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KRÓLEWSKOŚĆ MARYI I NASZA 
NOWE ODCZYTANIE KRÓLEWSKOŚCI MARYI

Chrześcijanie już od najdawniejszych czasów nazywali Maryję „Królową”1. 
W tytule tym w sposób wyjątkowy czcili Ją i nadal czczą Polacy, dla których jest 
Ona przede wszystkim „Królową Polski”2. W pierwszej połowie X V II w. rodzi 
się powszechne przekonanie, że Maryja Królowa Polski obrała sobie Jasną Górę 
za stolicę. Nastąpiło swoiste i wyjątkowe połączenie czci Maryi jako Królowej

1 P or. D. S a r t o r ,  Regina, w : Nuovo Dizionario di Mariologia, red . S. D e  F io re s , S. M e o , 
M ila n o  1 9 9 6 , s. 1070.

P o d staw o w a l ite r a tu ra  p o lsk a  n a  te m a t k ró le w sk o śc i M a r y i n a  p o d st.: S. G r ę ś ,  Polska bi­
bliografia mariologiczna (1945-2003), N ie p o k a la n ó w  2 0 0 4 :  K . K u c h a r s k i ,  Królewskość MB, 
„ S o d a lis  M a r ia n u s ” (1 9 5 4 )  n r  12, s. 3 -7 ; A . L . K r u p a ,  Nauka Magisterium Kościoła o godności 
i władzy królewskiej Najśw. Maryi Panny, A K  6 0 (1 9 6 0 )  z. 3 , s . 3 4 5 -3 6 3 ; J. J a n c z a k ,  Królew­
skość NMP, ta m ż e , s. 4 4 5 - 4 4 7 ;  B . P r z y b y l s k i ,  Królewskość Matki Bożej. Synteza teologiczna, 
ta m ż e , s. 3 6 4 -3 7 5 ; t e n ż e ,  Podstawowa literatura na temat Królewskości Najśw. Maryi Panny, 
ta m ż e , s. 4 6 1 - 4 7 2 ;  W . S m o l e ń ,  Królewskość Maryi w sztuce polskiej, ta m ż e , s. 3 7 6 -3 9 1 ; L . A n ­

d r z e j e w s k i ,  Królewskość Matki Bożej, w : Gratia Plena. Studia teologiczne o Bogurodzicy, red . 

B . P rz y b y lsk i, P o z n a ń  1965 , s. 3 8 1 -4 0 9 ; J . S a l i j ,  Próba reinterpretacji prawdy o królewskości Matki 
Bożej, C T  4 3 (1 9 7 3 )  fa sc . 2 , s. 2 1 -3 3 ; T . D. Ł u k a s z u k ,  Tytuły prawne królewskiej godności Maryi 
według o. Ambrożego Nieszporkowicza, S tC l 2 (1 9 8 1 ) s. 2 2 3 -2 4 7 ; Z . N o s o w s k i ,  Królewskość 
Maryi i wiernych, „ W ię ź ” 3 2 (1 9 8 9 )  n r  5, s. 9 2 -9 9 ; S. P i e s z c z o c h ,  Z  problematyki królewskości 
NM Panny, „ S tu d ia  G n ie s n ie n s ia ” 1 6 (2 0 0 2 )  s. 3 1 9 -3 2 1 ; n u m e r  „ S a lv a to r is  M a te r ” 6 ( 2 0 0 4 )  n r  3, 

s. 1 1 -154  –  p o św ię c o n y  k ró le w sk o śc i M a ry i.

2 G e n e z y  teg o  ty tu łu  d o sz u k u je m y  się ju ż  w  w ie k a ch  ś r e d n ic h , k ie d y  to  k s z ta łto w a ło  się 
c h r z e ś c i ja ń s k ie  p o ję c ie  p a tro n a tu  M a r y jn e g o , n a w ią z u ją ce g o  do s ta ro ż y tn e j in s ty tu c ji  p a tro n a , 
cz y li p raw n eg o  p ro te k to ra , k tó r y  w y stę p o w a ł w  o b ro n ie  p raw  p e w n y ch  g ru p  lu d z i w o b e c  o f ic ja l­

n y ch  in s ty tu c ji  p a ń stw o w y c h . T a k ą  p ra w n ą  te rm in o lo g ię  w  o d n ie s ie n iu  d o M a r y i  z a sto so w a n o  
w  X V I  w., k ie d y  to  n a s ila  się św ia d o m o ść  m a ry jn e g o  p a tro n a tu  n a d  P o lsk ą , z r a c ji  p o ło ż e n ia  

g e o g ra ficz n e g o  o r a z  p ro w a d z o n y ch  w o je n . P o lsk a  m u si b r o n ić  n ie  ty lk o  p a ń s tw o w o śc i, ale 

ró w n ie ż  w iary . R o d z i się w ted y  p rz e św ia d cz e n ie  o w y ją tk o w e j o p ie c e  M a r y i n a d  w a lcz ą cy m i 

z in n o w ie rc a m i c h r z e ś c i ja n a m i. T y tu ł  M a r y i ja k o  P a tr o n k i, z a w ie ra ją cy  w  so b ie  ta k ie  p o ję c ia  

ja k : o p ie k u n k a , o rę d o w n icz k a , s tra ż n ic z k a , o b ro ń c z y n i, p o w o li n a b ie ra  n a ro d o w e g o  w y ra z u , 

to r u ją c  d ro g ę  d o  n o w eg o  m ia n a  –  K ró lo w a  P o lsk i, k tó ry  w  X V I I  w ie k u  s ta je  się  p o p u la rn y . P or. 

J . K o p e ć ,  Bogurodzica w kulturze polskiej XVI wieku, L u b lin  1997, s. 4 2 5 -4 2 7 .
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Polski z czcią Jasnogórskiej Bogurodzicy3. 1 kwietnia 1656 r. miały miejsce tzw. 
Śluby Jana Kazimierza, kiedy to król Polski uroczystym aktem oddał kraj pod 
opiekę Matki Bożej, obierając Ją Królową swoich państw. Możemy ten akt uznać 
za pierwszą oficjalną „elekcję” Maryi na Królową Polski4. Ten formalny akt 
wyboru Maryi do królewskiej godności, bezsprzecznie wiąże się ze zwycięską 
obroną Jasnej Góry (1655 r.). Jak zauważa o. prof. Z. Jaboński w referacie wy­
głoszonym na analogicznym sympozjum na Jasnej Górze w styczniu tego roku: 
„Te dwa wydarzenia pozostają organicznie niejako związane. Pełne znaczenie 
zwycięskiej obrony w 1655 roku znalazło wyraz w elekcji Maryi na Królową 
Polski”5. Powiązanie zagadnienia królewskości Maryi z Jasną Górą upatrujemy 
również w fakcie koronacji Obrazu Jasnogórskiego z 1717 r. (dodajmy pierwszej 
koronacji maryjnego obrazu poza Rzymem), który możemy potraktować jako 
akt ukoronowania Maryi na Królową Polski. Stąd oczywistym jest, że na sym­
pozjum poświęconym 350 rocznicy obrony Jasnej Góry nie mogło zabraknąć 
tematu dotyczącego królewskości Maryi, tak ściśle związanego z częstochowskim 
sanktuarium.

Realizacja przyjętego tematu odbędzie się w dwóch odsłonach. Najpierw 
spróbujmy ukazać w zarysie teologiczną treść zawartą w maryjnym tytule „Kró­
lowa”, koncentrując się na pytaniu: na czym w ogóle polega królowanie Maryi? 
W jakim kluczu je przedstawić? Czego dotyczy? Odpowiedzi będziemy próbowali 
udzielić w świetle współczesnego nauczania Kościoła (zwłaszcza nauczania Jana 
Paweł II) i współczesnej teologii. Stąd też w podtytule niniejszego wystąpienia 
czytamy: „nowe odczytanie królewskości Maryi”. Domniemywamy, że takie 
sformułowanie sugeruje jakąś treściową nowość w podejściu do powyższego 
zagadnienia. Następnie w drugiej części spróbujemy ukazać egzystencjalne za­
stosowanie prawd odkrytych w maryjnym tytule Królowa. Stawiając pytanie: 
co z tego wszystkiego wynika dla nas, czcicieli Maryi Królowej Polski?

Z TEOLOGII MARYJNEGO TYTUŁU „KRÓLOWA”
– CZYLI O KRÓLEWSKOŚCI MARYI

Właściwie ustawiona metodologia pracy nad danym zagadnieniem suge­
ruje, aby najpierw wyjaśnić pojęcia. W naszym przypadku takim kluczowym 
pojęciem jest słowo „królowa”. Słownik języka polskiego podaje następujące 
znaczenia tego słowa: kobieta sprawująca władzę w królestwie, monarchini,

3 P or. S. S z a f r a n i e  c , Królowa Narodu Polskiego, „ H o m o  D e i” 2 6 (1 9 5 7 )  n r  6 , s. 8 9 0 -8 9 2 .

4 Por. t e n ż e ,  Trzechsetlecie maryjnej elekcji, „A ten eu m  K a p ła ń sk ie ” 4 9 (1 9 5 7 ), t. 5 4 , s. 2 0 -2 2 .

5 P or. Z . S. J a b ł o ń s k i ,  Ewolucja ideowa lwowskich ślubów królewskich ku Jasnogórskim  
Ślubom Narodu odczytana na przełom ie tysiącleci, w : Przesłanie jubileuszu 350-lecia zwycięskiej 
obrony Jasnej Góry (1655), red . Z . S. Ja b ło ń s k i, Ja sn a  G ó r a -C z ę s to c h o w a  2 0 0 5 , s. 138.
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żona króla, matka króla lub panującej królowej. Natomiast wyrażenie „królo­
wać” Słownik wyjaśnia: sprawować rządy w królestwie; a w przenośni, słowo to 
znaczy: zajmować najwyższe miejsce, przodować, panować, wznosić się ponad 
kogoś, górować nad czymś6.

W Biblii motyw króla pojawia się bardzo często. Hebrajsko-aramejskie słowo 
melek, które tłumaczymy jako „król” pojawia się w Starym Testamencie prawie 
2700 razy, a greckie basielus w Nowym Testamencie ponad 120 razy7. W sensie 
biblijnym król był osobistością świętą, namaszczoną. To Bóg go wybierał i czynił 
depozytariuszem własnej władzy8. Urząd króla to instytucja święta9, gdyż tenże 
często sprawuje funkcje kultyczne, mówi się o „kapłaństwie królewskim”10.

Wyjątkowym szacunkiem cieszyły się również królowe. W  większości 
przypadków królowe, o których mówi Biblia były: albo żonami króla, albo jego 
matkami. Ten typ kobiet królewskich oddaje hebrajski tytuł gebira. Cieszyły 
się one prestiżem, przywilejami i miały nie mały wpływ na rządy królewskie, 
zwłaszcza „królowe matki”. Zdarzało się również, że kobiety królowe samodziel­
nie sprawowały władzę. Te Biblia nazywa malakâ (np. królowa Saba)11. Biblia 
najczęściej opisuje królową jako kobietę pełną dostojeństwa, piękna i godności 
(np. Estera), która posiada władzę, nie zawsze dobrze ją  sprawując (np. Izabel, 
Mikal, Maaka). Wykorzystywanie władzy do realizacji prywatnych celów jest 
jednym z wyróżników złej królowej, w przeciwieństwie do dobrej królowej, którą 
wyróżniają: dążenie do mądrości, sprawiedliwości i dobra innych12.

Zauważamy więc, że w treści pojęcia „królowa” i funkcji przez nią sprawo­
wanej na pierwszy plan wysuwają się takie znaczenia jak:

— wielka godność osoby piastującej urząd królewski;
— oraz sprawowanie władzy, czy wykonywanie rządów.
W  takim metodologicznym kluczu spojrzyjmy na tytuł „Królowej” przypi­

sywany Maryi już od V wieku. Zaznaczmy jednocześnie, że w sensie absolutnym,

6 P or. Słownik języka polskiego, red . M . S z y m cz a k , t. 1, W arsz a w a  1 9 9 4 , s. 1 0 5 6 .

7 P o r. Król, królewska władza, w : Słownik symboliki biblijnej. Obrazy, symbole, motywy, 
metafory, figury stylistyczne i gatunki literackie w Piśmie Świętym, red . L . R y k e n , J . C . W ilh o it , 

T . L o n g m a n  I I I ,  W a rsz a w a  2 0 0 3 , s. 330 .

8 P or. P. G r e l o t ,  Król i królowanie, w : Słownik Teologii Biblijnej, red . X .  L . D u fo u r , P o z n a ń ­

-W a rsz a w a  1 9 8 5 , s. 3 9 8 .

9 P or. ta m ż e , s. 3 9 6 .

10 P or. ta m ż e , s. 3 9 8 .

11 P or. M . J. W . L e ith , Królowa i królowa Matka, w: Słownik wiedzy biblijnej, red . B . M . M etzg er, 

M . D . C o o g a n , W a rsz a w a  2 0 0 4 4 ,  s. 3 2 4 -3 2 5 .

12 P or. Królowa, w : Słownik symboliki biblijnej, s. 338 .
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dosłownym, tytuł „Król” przysługuje Chrystusowi13. O Maryi jako Królowej 
mówimy w sensie analogicznym14.

Królewska godność M aryi

Obdarowanie Maryi tytułem „Królowa” jest przede wszystkim wyrazem 
wiary ludu chrześcijańskiego w Jej niezwykłe wyniesienie, a zarazem w Jej szcze­
gólną rolę w życiu każdego człowieka. Teologia źródło królewskiej godności 
Maryi upatruje w Jej Bożym macierzyństwie i złączonym z tym, wyjątkowym 
udziale w dziele Chrystusowego odkupienia15.

M aryja Królowa jako Święta Boża Rodzicielka

Szukając świadectw starożytnych natrafiamy na fragment homilii przy­
pisywanej Orygensowi, w której autor w usta św. Elżbiety wkłada następujące 
słowa: „To ja  powinnam była przyjść do Ciebie, boś Ty jest błogosławiona ponad 
wszystkimi niewiastami, tyś matką mojego Pana, tyś moją Panią”16. Zauważmy 
za Janem Pawłem II, spontaniczne przechodzenie autora homilii od wyrażenia: 
„matka Pana” do określenia: „moja Pani”17. Drugim świadkiem, którego warto 
przywołać jest św. Jan Damasceński. Przypisuje on Maryi tytuł „Władczyni”: 
„Gdy stała się Matką Stworzyciela, stała się też prawdziwie władczynią wszystkich 
stworzeń”18. Na podstawie starożytnych świadectw19 (zaznaczmy, że przywoła­
liśmy tylko dwa charakterystyczne, na które powołał się Jan Paweł II w swoim 
wykładzie o Maryi Królowej wszechświata) nie trudno zauważyć, iż Ojcowie 
Kościoła, teologiczny fundament dla tych tytułów, upatrują w macierzyństwie 
Maryi względem „Pana” i „Stworzyciela”. Możemy więc powiedzieć, że Boże 
macierzyństwo stanowi fundament królewskiej godności Maryi. Maryja Królowa 
to przede wszystkim Święta Boża Rodzicielka.

13 N ow y T estam ent tylko cztery  razy słowo „K ró l” odnosi w prost do B oga (M t 5 ,35 ; 1 Tm  
1, 17; 6 ,  15; Ap 15, 3). W  N ow ym  Testam encie K rólem  je s t  Jezus C hrystus. Jest n im  –  jeś li p o m i­
nąć ew angeliczny w ątek „króla  żydow skiego” (M t 2 ,2 ; 27,11.29.37.42; M k  15,2. 9 .12 .18 .26 .32 ; Łk 
23,3.37.38; J 1,49; 18,33.37.39; 19,3.15.21) – zwłaszcza jak o  panujący w królestw ie Boga i spraw ujący 
sąd M esjasz (M t 21 ,5 ; 2 5 ,3 4 .4 0 ; Ł k 19,38; 23 ,2 ; J 12,15; Ap 17,14; 19,16). Jest O n  –  co podkreśla 
zw łaszcza Ap 17,14 i 19,16 –  najw yższym  K rólem  i Panem . Por. B. W i d ł a ,  S ło w n ik  a n tro p o lo g ii  
N ow ego  T esta m en tu , W arszaw a 2 0 03 , s. 102.

14 Por. E . F a s t e n r a t h ,  K d n ig tu m  M a r in es ,  w; M a r ie n le x ik o n ,  t. 3, red . R . B äum er, 
L. Scheffczyk, St. O ttilie n  1991, s. 590.

15 Por. E. K a s j a n i u k ,  K. K o w a l ik ,  K rólow a NMP, w: E n cyk loped ia  k a to lic k a ,  t. 9, kol. 1363.

16 F ra g m en ta ,  P G  13, 1902 D.

17 Por. J a n  P a w e ł  II, K ró lo w a  w szech św ia ta . 23 lip ca  [1997  –  A u d. g en .],  „Ľ O sservatore 
R om ano” [W ydanie p olsk ie ; odtąd skrót: LO] 18(1997) n r 10 s. 41.

18 D e  f i d e  o r th o d o x a ,  4 , 14, PG  94, 1157.

19 B ardziej obszerną prezentację  w ypow iedzi O jców  na in teresu jący  nas tem at zob.: A n d rze­
jew ski, dz. cy t., s. 390 -392 .
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Papież Pius X II w najważniejszym dokumencie na temat królewskiej god­
ności Maryi, czyli w encyklice Ad coeli Reginam (1954)20, do której odwołuje 
się tekst soborowej Konstytucji Lumen gentium (59), wskazując uzasadnienie 
królewskiej godności Maryi, na pierwszym miejscu wymienia Jej Boże macie­
rzyństwo21: „głównym tytułem, na którym opiera się królewska godność Maryi, 
jest niewątpliwie Jej Boskie macierzyństwo, jak to wynika ze świadectw, prze­
kazanych od wieków przez przodków, jako też ze świętej liturgii. Jeśli bowiem 
w Księgach świętych czyta się o Synu, którego pocznie Dziewica, że «będzie 
zwań Synem Najwyższego i da mu Pan Bóg Stolicę Dawida Ojca Jego i będzie 
rządził w domu Jakubowym na wieki, a królestwu jego nie będzie końca» (Łk 1, 
32-33) i jeśli nadto Maryja zowie się «Matką Pana» (Łk 1,43), łatwo stąd dowieść, 
że i Ona jest także Królową, ponieważ zrodziła Syna, który w tejże chwili, gdy 
został poczęty, stał się i jako człowiek – z racji osobowego zjednoczenia natury 
ludzkiej ze Słowem Bożym –  Królem i Panem wszechrzeczy”22.

W Encyklice tej Papież odwołał się do dwóch scen ewangelicznych: Zwia­
stowania i Nawiedzenia – wskazując tym samym na biblijne podstawy królew­
skości Maryi. W  Zwiastowaniu Dziewica Maryja dowiaduje się, że Jej Syn będzie 
Królem wiecznie panującym, a z kolei podczas nawiedzenia Elżbieta nazywa 
Maryję „Matką swego Pana”23. Teologowie współcześni zwracają uwagę jeszcze 
na dwa charakterystyczne teksty, które mogą stanowić biblijną podstawę wiąza­
nia królewskiej godności Mary z Jej macierzyństwem. A. Serra taki fundament 
biblijny widzi w relekturze proroctwa Izajasza (Iz 7, 14) dokonanej przez św. 
Mateusza (Mt 1, 22-23), który dziewicze poczęcie Jezusa widzi jako realizację 
izajaszowej zapowiedzi Panny (almah) poczynającej i rodzącej Emmanuela, gdzie 
kontekst królewski jest ewidentny. Drugi tekst to opis sceny pokłonu trzech 
Mędrców (magów) ze Wschodu, składających przed „nowonarodzonym Królem 
Żydowskim” i Jego Matką królewskie dary: złoto, kadzidło i mirrę (Mt 2, 11)24. 
Widzimy więc, że prawda o królewskości Maryi odczytywana w perspektywie 
Jej macierzyństwa posiada głębokie uzasadnienie biblijne.

W chrześcijańskiej teologii prawda o Bożym macierzyństwie Maryi była 
zawsze rozumiana jako źródło Jej niesłychanego wyniesienia wśród istot ludz­
kich. Z prawdy tej wypływają wszystkie przywileje i łaski Maryi. Godność

20 O ficja lny  tekst E n cy k lik i: AAS 46(1954) 6 2 5 -6 4 0 ; tłu m aczen ie  p olskie „W iadom ości A r­
ch id iecezji W arszaw skiej” 4 0  (1958) n r  5. s. 258-269 . W  n in ie jszy m  op racow aniu  korzystam y 
z tego tłu m aczen ia .

21 Por. A. S e r r a ,  R eg in a. I. L a  d o ttr in a  d e ľ enc. „A d C a e li  R eg in a m ”, w: N u ov o  D iz io n a r io  d i 
M a r io lo g ia …, s. 1071.

22 P i u s  X I I , A d  c a e li  R eg in am , s. 264.

23 Por. T. S i u d y ,  K ró lo w a  n a sz a ,  „Rycerz N iep okalanej” 2003  n r  7 -8 , s. 229.

24 Por. A. S e r r a ,  R eg in a. II. U lteriore  e la b o ra z io n e  b ib lic a  su lla  R eg a lita  d i M a r ia ,  w: N uovo  
D iz io n a r io  d i M a r io lo g ia …, s. 1073.
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Matki Bożej nie ma równej wśród stworzeń i jest dla Niej najwyższym tytułem 
czci25. Tak nauczał papież Pius X II w Encyklice proklamującej Rok Maryjny dla 
uczczenia 10 rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu NMP: 
Fulgens Corona26: „…z samego tego wzniosłego obowiązku Bożej Rodzicielki, 
jakby z najczystszego ukrytego źródła, zdają się wypływać wszystkie przywileje 
i łaski, które w przedziwny sposób, w stopniu niezwykłym ozdabiają Jej duszę 
i życie”27; w podobnym duchu nauczał papież Paweł VI w Liście z okazji Kongresu 
mariologiczno-maryjnego w S. Domingo z 2  II 1965: „Ta godność i chwała Matki 
Bożej nie ma równej wśród stworzeń i jest dla Maryi najwyższym tytułem czci, 
gdyż w Bożym macierzyństwie znajduje się podstawa wszystkich przywilejów 
i prerogatyw Maryi”28. Nie inaczej uczył Jan Pawła II, podkreślając, że Wcielenie 
i związane z nim Boże macierzyństwo jest źródłem i podstawą całej wyjątko­
wej świętości Maryi29. „Boskie macierzyństwo jest największym ze wszystkich 
darów łaski, otrzymanych przez Maryję od Ojca niebieskiego, jest darem, któ­
remu wszystkie inne są podporządkowane. O wielkości Maryi decyduje przede 
wszystkim Jej macierzyńska misja wobec Słowa Bożego, które w Jej najczystszym 
łonie stało się człowiekiem. Całe życie Maryi, cała Jej świętość są nastawione 
na wypełnianie owego niezrównanego posłannictwa”30. Św. Elżbieta nazywa 
Maryję błogosławioną między niewiastami. Źródłem tego szczególnego błogo­
sławieństwa jest Jej Boże macierzyństwo. W związku z tym Jan Paweł II stawia 
sobie pytanie: „Czy mógł człowiek osiągnąć kiedykolwiek coś wyższego? Czy 
mógł kiedykolwiek czegoś głębszego dowiedzieć się o sobie? Czy mógł człowiek 
przez jakiekolwiek osiągnięcie swojego człowieczeństwa, przez rozum, wielkość 
ducha lub heroiczne wyczyny być wyniesionym wyżej, jak mu to przypadło 
w udziale w tym «owocu żywota» Maryi, w której Słowo Odwieczne, Syn istotowo 
równy Ojcu, stał się ciałem! […] Tak rzeczywiście, jesteś bardziej błogosławiona 
niż wszystkie inne niewiasty, M aryjo!”31

25 Por. L. M el ot t i, Maryja, M atka żyjących. Zarys mariologii, Niepokalanów 1993, s. 75.
26 Oficjalny tekst Encykliki: AAS 45(1953) 577-592; tłumaczenie polskie „Wiadomości Archi­

diecezji Warszawskiej” 40 (1958) nr 11-12, s. 563-573. W niniejszym opracowaniu korzystamy 
z tego tłumaczenia.

27 Tamże, s. 565.
28 Lettera  per il Congreso mariologico-mariano di S. Domingo, 2  I I  1965, w: Encicliche e discorsi 

di Paolo VI, t. 5, Roma s. 107.
29 Por. List Jana Pawła II  do Episkopatu Kościoła Katolickiego na 1600 rocznicę I  Soboru 

Konstantynopolitańskiego i 1550 rocznicę Soboru Efeskiego. Wtorek, 31 marca 1981, w: Nauczanie 
Papieskie, t. 4, Poznań 1989, s. 398.

30 J a n  P a w e ł  II, Nowy Rok. Watykan, 1 stycznia 1989, w: A nioł Pański z Papieżem, t. 4, 
Watykan 1992, s. 32.

31 T e n ż e ,  Umacniać i doskonalić wolność oddania się. Homilia we Mszy św. dla zakonników  
w Altö tting. Wtorek, 18 listopada 1980, w: Nauczanie papieskie, t. III, 2, Poznań- Warszawa 
1986, s. 679.
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M aryja Królowa jako „Towarzyszka Odkupiciela”

Drugi wymiar królewskiej godności Maryi upatrujemy w Jej uczestnictwie 
w Chrystusowym dziele odkupienia32. Maryja jest Królową jako „Towarzyszka 
Odkupiciela”. Prawdę tę wykłada Encyklika Ad Coeli Reginam: „jak Chrystus, 
ten nowy Adam, musi być zwań królem, nie tylko jako Syn Boży, ale i jako nasz 
zbawca, tak drogą pewnej analogii Najświętsza Panna jest Królową nie tylko 
jako Matka Boska, ale i przez to, że jakby nowa Ewa zespolona jest z nowym 
Adamem. Albowiem, prawdę mówiąc, w pełnym właściwym i absolutnym za­
łączeniu jeden jest Król, Jezus Chrystus, Bóg-Człowiek; lecz i Maryja choć tylko 
w pewnej mierze i tylko analogicznie – jednakże jako Matka Chrystusa-Boga, 
jako wspólniczka w dziele Boskiego Odkupiciela, w Jego zapasach z wrogami, jak 
i w zwycięstwie nad nimi – uczestniczy również w królewskiej godności. Z tego 
bowiem zjednoczenia z Chrystusem Królem, taki osiąga blask i dostojeństwo, 
że przewyższa nim wielkość wszechrzeczy stworzonych; z tego zjednoczenia 
z Chrystusem wywodzi się Jej władza królewska”33.

Jak rozumieć powyższą wypowiedź Magisterium? Zauważmy za ks. Gra­
natem, że Syn Boży w ludzkiej naturze wśród wielu innych przymiotów po­
siada przywilej rzeczywistej ludzkiej władzy nad całą ludzkością. W naturze 
swej Boskiej jest on władcą wszystkich stworzeń na równi z Bogiem Ojcem 
i Duchem Świętym. Gdy jednak mówimy o królowaniu Chrystusa, to mamy na 
uwadze ludzką naturę, w której On rządzi i kieruje światem34. Stąd też pierwszą 
podstawę godności królewskiej Chrystusa widzimy w unii hipostatycznej, czyli 
zjednoczeniu w Chrystusie dwóch natur Boskiej i ludzkiej w jednej osobie. Zjed­
noczenie osobowe jest źródłem władzy królewskiej Chrystusa. Ludzki rozkaz 
Chrystusa i ludzkie jego prawo jest przecież zarazem rozkazem Bożego Syna, 
który nawet w ludzkiej naturze rządząc po ludzku, łączy działania z osobą Bożą, 
która jest ostatecznym, ontologicznym podmiotem owych rządów i ma władzę 
nad wszystkimi stworzenia35.

Drugą podstawę dogmatyczną dla królewskiej władzy Chrystusa stanowi 
dzieło Odkupienia. Wyraźnie nawiązuje do tej prawdy liturgia uroczystości 
Chrystusa Króla. Zwróćmy uwagę na niektóre teksty:

— Antyfona na wejście: „Baranek, który został zabity, godzien jest wziąć 
potęgę i bogactwo, mądrość i moc, i uwielbienie, Jemu chwała i panowanie na 
wieki wieków (Por. Ap 5, 12; 1,6)”;

32 Por. A. S e r r a ,  Regina. I. La dottrina deľ enc. „Ad Caeli Reginam", w: Nuovo Dizionario di 
M ariologia…, s. 1071-1072.

33 P iu s  XI I ,  Ad coeli Reginam, s. 265.
34 Por. W. G r a n a t ,  Chrystus Odkupiciel i Kościół –  Jego Mistyczne Ciało, Lublin 1960, 

s. 121.
35 Por. tamże, s. 122.
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— Czytanie II z listu do Kolosan opowiada, że Bóg nas wyrwał „z mocy 
ciemności i przeniósł do królestwa syna umiłowanego swego. W  nim mamy 
odkupienie przez krew jego odpuszczenie grzechów” (Kol 1, 12-13);

— Prefacja: „Ty namaściłeś olejem wesela Jednorodzonego Syna Twojego, 
naszego Pana, Jezusa Chrystusa, na wiekuistego Kapłana i Króla wszechświata, 
aby dopełnił tajemnicy odkupienia rodzaju ludzkiego, ofiarując siebie samego 
na ołtarzu krzyża jako niepokalaną ofiarę pojednania: i aby poddawszy swej 
władzy wszystkie stworzenia, przekazał nieskończonemu majestatowi Twojemu 
wieczne i powszechne królestwo: królestwo prawdy i życia, królestwo świętości 
i łaski, królestwo sprawiedliwości, miłości i pokoju”.

Dzieło Odkupienia jest uważane za podstawę Królestwa Chrystusowego, 
gdyż poprzez nie Chrystus utworzył więź prawną i nadprzyrodzoną, jaka łączy 
wszystkich członków Jego królestwa36.

Maryja uczestnicząc jako Matka w zbawczym dziele Chrystusa, współpra­
cując z Nim, przez analogię do Chrystusa również zasługuje na tytuł „Królowej”. 
Jan Paweł II podkreśla: „Chrystus jest Królem nie tylko jako Syn Boży, ale także 
jako Odkupiciel; Maryja jest Królową nie tylko jako Matka Boża, ale także 
dlatego, że jako nowa Ewa zjednoczona z nowym Adamem współpracowała 
z dziełem odkupienia ludzkości”37.

Królewskie rządy M aryi

Maryja jest więc Królową. Czyli posiada wielką godność, która wypływa 
z tajemnicy Bożego macierzyństwa i Jej udziału w dziele odkupienia. Jak za 
uważyliśmy we wprowadzeniu do niniejszej części pracy, drugą rzeczywistością 
związanym z pojęciem królowania jest sprawowanie władzy. Stąd rodzi się py­
tanie: na czym polegają królewskie rządy Maryi, na czym polega Jej „królowa­
nie”? Na podstawie współczesnego nauczania Kościoła możemy wyróżnić dwa 
podstawowe wymiary tego królowania, w odniesieniu do analogii królowania 
Chrystusa.

Uczestnictwo Wniebowziętej w władzy Uwielbionego Syna

Pierwszy wymiar zasadza się na biblijnym rozumieniu wyrażenia: „zasiadł 
po prawicy Boga” (Mk 16, 19). Idiom ten oznacza współudział w najwyższej 
władzy Boga. Bóg jest Duchem i dlatego takie wyrażenie jak prawa strona jest 
pojęciem symbolicznym, nie można rozumieć go dosłownie. Prawa ręka jest 
godniejsza, sprawniejsza, silniejsza od lewej. W  teologii biblijnej jest symbo­
lem potęgi, mocy, siły także w odniesieniu do Boga. Prawica w odniesieniu do 
Boga wyraża wielkie dzieła Boże, których Bóg dokonał w stosunku do Ludu

36 Por. tam że, s. 123.

37 J a n  P a w e ł  I I ,  K ró lo w a  w szech św ia ta , s. 41.



KRÓLEWSKOŚĆ MARYI I NASZA 141

Wybranego, czy w stosunku do nieprzyjaciół. Podobnie prawa strona Boga 
oznacza pewną godność, miejsce zarezerwowane dla przyjaciół Bożych. Jest to 
szczególne miejsce, z którego będzie królował Mesjasz Ps 110. Słowa te będzie 
często odnosił do siebie Chrystus w dyskusji z faryzeuszami. I te pojęcia (prawica 
Ojca) pojawiają się często w mowach Chrystusa: Mt 26, 64; Mk 16,19; Dz 7, 55. 
Mamy wiele innych wypowiedzi Pisma Świętego, które umieszczają Chrystusa 
po prawicy Boga, w miejscu wyznaczonym dla Mesjasza38.

Siedzenie po prawicy Boga oznacza więc, że Chrystus w ludzkiej naturze 
został wyniesiony ponad ziemię i niebo, i uczestniczy w chwale, szczęściu, mocy, 
władzy samego Boga (Ef 1, 20nn). Możemy powiedzieć, że Jezus w dniu wnie­
bowstąpienia „zasiadł po prawicy Boga”, rozpoczął współkrólowanie z Bogiem. 
Chrystus „siedząc po prawicy Ojca, działa ustawicznie w świecie, aby prowadzić 
ludzi do Kościoła i przezeń mocniej ich złączyć ze sobą, a karmiąc ich własnym 
Ciałem i Krwią, uczynić uczestnikami swego chwalebnego życia”39.

Analogicznie możemy mówić o Maryi. Konstytucja dogmatyczna o Kościele 
wyraźnie łączy królewskość Maryi z Jej chwalebnym wniebowzięciem. W  59 
numerze tego dokumentu czytamy: „Niepokalana Dziewica, zachowana jako 
wolna od wszelkiej skazy pierworodnej winy, dopełniwszy biegu ziemskiego 
życia, z ciałem i duszą została wzięta do niebieskiej chwały i wywyższona przez 
Pana jako Królowa wszystkiego”. Jej królewski stan wiąże się z wyniesieniem do 
niebieskiej chwały całego Jej człowieczeństwa wraz z ciałem i duszą.

Aby głębiej odczytać ową soborowa wizję królewskości Maryi, należy umie­
ścić jej w szerszym kontekście Konstytucji o Kościele40. W  tym miejscu warto od­
wołać się do teologicznej refleksji na ten temat o. prof. Kochaniewicza: „Soborowy 
tekst [LG 7 – uwaga moja WS] przedstawia Chrystusa, Głowę Mistycznego Ciała 
Kościoła oraz Króla i Pana nieba i ziemi. Dokument, opierając się na Pawłowej 
doktrynie zarysowanej w Liście do Galatów (Ga 4,19), wyraża ideę dążenia do 
coraz głębszego upodabniania się do Chrystusa. Ponieważ członkowie Jego M i­
stycznego Ciała są zjednoczeni z tajemnicami życia Chrystusa, zatem podobnie 
do Niego będą cierpieć i umrą, lecz również zmartwychwstaną, aby królować 
wraz z Jezusem. Konstytucja zauważa, że wspomniane podobieństwo to przede 
wszystkim dar Chrystusa. To właśnie On napełnia swoimi bogactwami całe 
swe Mistyczne Ciało, to znaczy Kościół. W tym świetle królewskość członków 
Kościoła jest rozumiana jako dar samego Chrystusa Króla. Błogosławiona Dzie­
wica Królowa antycypuje rzeczywistość, która w przyszłości będzie udziałem 
wszystkich członków Mistycznego Ciała Kościoła. Jej królewskość nie jest li

38 Por. J. B. B r u n o n ,  P ra w ica ,  w: S łow n ik  T eolog ii B ib lijn e j, s. 768.

39 LG , 48.

40 Por. B. K o c h a n i e w i c z ,  Trzy iko n y  M ary i K ró low ej. K ró lew sk o ść  M ary i p ię ć d z ie s ią t  la t  
o p ro m u lg a c ji  en c y k lik i  A d  c a e li  reg in am  P iu sa  X II , „Salvatoris M ater” 6 (2 0 0 4 ) n r 3, s. 111.
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tylko przywilejem zarezerwowanym jedynie dla Niej, lecz podkreśla królewską 
godność wszystkich ochrzczonych w Chrystusie”41.

Wspomnieliśmy już wyżej, że wywyższony Chrystus działa dla swojego 
ludu. Analogicznie działają wszyscy mieszkańcy nieba, poprzez nieustanne 
wstawiennictwo oraz ofiarowanie Bogu swoich zasług, zdobytych w czasie 
ziemskiego życia, na rzecz braci pozostających jeszcze w stanie pielgrzymim42. 
W  takim kluczu należałoby odczytać chwalebną królewskość Maryi. Ona 
również, a zwłaszcza Ona, poprzez fakt przebywania w niebie wraz zduszą 
i ciałem „zyskuje udział we władzy Syna i przyczynia się do wzrostu Królestwa, 
uczestniczy w szerzeniu w świecie łaski Bożej. […] pozostając podporządkowana 
Chrystusowi, jest Królową, która posiada i sprawuje władzę nad wszechświatem, 
udzieloną Jej przez Syna”43. Według Jana Pawła II „Matka Chrystusa, […] dla­
tego jest Królową, ponieważ uczestniczy w królowaniu własnego Syna, w tym 
zupełnie szczególnym, nadprzyrodzonym, innym od wszystkich doczesnych 
królowań –  Królowaniu Chrystusa”44.

Macierzyńska służba na rzecz braci swego Syna

Kolejny wymiar rozumienia królewskości Maryi, zauważmy w swoistym 
rozumieniu królowania przez samego Chrystusa, Dla Jezusa „królować” znaczy 
„służyć”. Jezus w wielu miejscach podkreślał służebny charakter swego posłan­
nictwa: Syn człowieczy „nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać 
swoje życie na okup za wielu” (Mt 20, 28). Jezus jest królem, który służy swoim 
sługom (Łk 12, 37), który umywa swoim uczniom nogi ( J  13, 4-16). Wszystkich 
swoich poddanych zaprasza do takiego z Nim królowania (2 Tm 2, 12).

Maryja „prawdziwa uczennica Chrystusa” króluje służąc. Już przy Zwia­
stowaniu nazwała siebie „służebnicą Pańską”. Ona jako „służebnica Pańska 
uczestniczy w tym królowaniu Syna. Jej wyniesieniem królewskim nie przestaje 
być chwała służenia”45.

Maryja jest Królową, która służy. W tym miejscu po raz kolejny odwołaj­
my się do Encykliki Ad coeli Reginam, gdzie Pius XII naucza: „…mając na oku 
sprawy naszego zbawienia zabiega Ona około dobra całego rodzaju ludzkiego. 
Ona wybrana przez Boga na Królowę nieba i ziemi, wyniesiona nad wszystkie 
chóry Aniołów i rzesze świętych niebian, u boku jednorodzonego Syna Swego

41 Tam że, s. 112.

42 Por. LG, 49.

43 J a n  P a w e ł  I I , K ró lo w a  w sz ech św ia ta , s. 41.

44 T e n ż e ,  M a tk a  trosk liw a  i w y m a g a jąca . 2 6  V III  [1985] –  M sza  św. w  C a s te l G a n d o lfo ,  LO 

6(1985) n r  8 s. 30.

45 T e n ż e ,  R ed em p to r is  M ater, 43.
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Jezusa Chrystusa wstawia się za nas przemożnie swoimi prośbami, a o co prosi 
otrzymuje i nie zna zawodów”46

Dla Maryi, podobnie jak dla Jezusa, królowanie utożsamia się ze służbą 
dla Królestwa. M aryja jako Matka służyła Chrystusowi, przyczyniając się 
w ten sposób do realizacji Jego królewskiej misji na ziemi; jako Matka Kościoła 
nada służy jego członkom47. Bardzo mocno podkreślił tę prawdę Jan Paweł II 
w Redemptoris M ater: „stała się pierwszą wśród tych, którzy «służąc Chrystusowi 
w bliźnich, przywodzą braci swoich pokorą i cierpliwością do Króla, któremu 
służyć znaczy królować», i osiągnęła w pełni ów «stan królewskiej wolności», 
właściwy dla uczniów Chrystusa: służyć znaczy królować”48.

W tym kontekście trzeba z całą stanowczością za Janem Pawłem II podkre­
ślić macierzyński charakter królewskości Maryi, który jest ściśle związany z Jej 
misją macierzyńską49. Nazwanie Maryi „Królową” – zdaniem Jana Pawła II – jest 
wyrażeniem (innym językiem) władzy, którą Ona otrzymała, aby pełnić macie­
rzyńską misję50. Ojciec Święty jakby utożsamia tytuł „Królowa” z tytułem „Matka 
w porządku łaski”51. Co to znaczy, że Maryja jest Matką w porządku łaski?

Jan Paweł II nazywa Maryję – za Soborem Watykańskim II (LG 61) – „Matką 
ludzkości w porządku łaski”52, „Matką łaski”53. Jej macierzyństwo względem ludzi 
występuje w „porządku łaski”54 lub w „ekonomii łaski”55. Znaczy to, że macie­
rzyństwo Maryi jest w swej istocie „nadprzyrodzone”, należące do sfery działania 
łaski, rodzące w człowieku życie Boże56, przyczyniające się do duchowego wzrostu 
oraz do pogłębienia życia łaski w człowieku57, odnawiające nadprzyrodzone życie

46 P i u s  X I I ,  A d  c o e li  R eg in a m , s. 266 .

47 Por. D. M a s t a l s k a ,  M a cierz y ń sk i c h a ra k te r  k r ó le w sk o ś c i  M a r y i , „Salvatoris M ater” 
6 (2 0 0 4 ) n r 3, s. 100.

48 J a n  P a w e ł  I I ,  R ed em p to r is  M ater, 41.

49 Szerzej zob.: M a s t a l s k a ,  art. cyt., s. 86-105.

50 J a n  P a w e ł  I I ,  K ró lo w a  w szech św ia ta , s. 41-42.

51 „C hrześcijan ie w patru ją się zatem  z u fn ością  w M ary ję  Królow ą, co nie tylko nie um niejsza, 
ale raczej u m acn ia  ich  synow skie zaw ierzenie Tej, która je s t  ich  M ark ą w porząd ku  ła sk i”. J a n  
P a w e ł  II ,  K ró lo w a  w szech św ia ta ,  s. 42.

52 T e n ż e ,  P rz e s ła n ie  G w a d e lu p ia ń sk ie  n a  rz ecz  ew an g e liz a c ji i in teg ra ln eg o  p o stęp u  n a ro ­
d ó w  A m ery k i Ł a c iń sk ie j. H o m ilia  na  M szy św ię te j z  o k a z ji  4 5 0  roczn icy  o b ja w ień  M a tk i B o sk ie j  
z  G w adelu py . S o b o ta , 12 g ru d n ia  1981, w: N a u cz a n ie  p a p ie s k ie ,  t. IV, 2 Pozn ań 1989, s. 4 2 0 ; W sta­
w ien n ictw o  M a tk i  Ł a s k i  B oż ej. 24  w rześn ia  [1997  – A ud. g en .], LO 18(1997) n r  11 s. 27.

53 T e n ż e ,  O blicze  M a tk i  O d ku p ic ie la . 2 5  p a ź d z ie r n ik a  [1995], LO 17(1996) n r  1, s. 48.

54 T e n ż e ,  O sta tn ie  s ło w a  C hrystu sa  n a  krzyżu : «O to M a tk a  tw oja» . [23 X I 1 988 – A u d. gen .], 
w: W ierzę  w  Je z u s a  C h ry stu sa  O d ku p ic ie la ,  W atykan 1989, s. 533.

55 T e n ż e ,  M ary ja , M a tk a  K o śc io ła . W atykan , 11 p a ź d z ie r n ik a  1987, w: A n io ł  P a ń sk i z  P a p ie ­
ż em ,  t. 3, W atyk an  1989, s. 252.

56 Por. t e n ż e ,  O sta tn ie  s ło w a  C hrystu sa  n a  krzyżu : «O to M a tk a  tw oja» , s. 533.

57 Por. t e n ż e ,  O blicze  M atk i O d ku p ic ie la ,  s. 48.
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dusz ludzkich58, odradzające wszystkich ludzi do nowego życia59. Wypowiedzi te 
świadczą o przypisywaniu Maryi jakiegoś szczególnego wpływu na powstanie 
i rozwój życia łaski w człowieku. Oczywiście, Maryja nie jest dla ludzi źródłem 
życia nadprzyrodzonego (takim źródłem łaski jest Jezus Chrystus)60.

Jej macierzyńska opieka stale towarzyszy ludziom. Papież woła do Maryi 
słowami św. Germana z Konstantynopola: „Duchowo zamieszkujesz wśród nas 
i wspaniałość Twojej opieki nad nami objawia w pełni wspólnotę życia, która 
nas łączy z Tobą”61.

Opieka ta jest w pełni skuteczna dzięki wyniesieniu Maryi do chwały nie­
ba. Maryja stała się naszą Matką w chwili Wcielenia, a została Nią ogłoszona 
w Testamencie Jezusa skierowanym z krzyża do umiłowanego ucznia. Maryja 
jednak za swego ziemskiego życia nie znała poszczególnych swoich dzieci. Teraz 
po Wniebowzięciu poznaje w Bogu każdego z nas. Przedtem kochała nas w swym 
Synu miłością powszechną, ale nie zróżnicowaną; w wizji uszczęśliwiającej zna 
nas indywidualnie i osobiście znajomością matki, głębszą od tej, którą posiadają 
świeci. Poza tym dzięki swemu ciału, zmartwychwstałemu jak  ciało Chrystusa, 
Maryja zachowuje względem nas konnaturalność przyczyn i zdolność współod­
czuwania, której według powszechnej opinii, inni święci są pozbawieni62. Stąd 
za Janem Pawłem II możemy powiedzieć: „Tak więc chwalebny stan Maryi by­
najmniej nie oddala Jej od nas, ale pozwala Jej być zawsze blisko ludzi i otaczać 
ich opiekę. Maryja wie o wszystkim, co dzieje się w naszym życiu, i wspiera nas 
macierzyńską miłością w życiowych doświadczeniach. Wzięta do chwały niebios, 
Maryja poświęca się całkowicie dziełu zbawienia, aby móc obdarzyć każdego 
człowieka szczęściem, które stało się Jej udziałem. Jest Królową, która rozdaje 
wszystko, co posiada, dzieląc się nade wszystko życiem i miłością Chrystusa”63. 
Maryjne królowanie nie ma nic wspólnego z despotyzmem i absolutną władzą, 
jest ono oparte na miłości i wynikającej z niej świadczonej pomocy ludziom64.

58 Por. t e n ż e ,  P rz es ła n ie  G w a d e lu p ia ń sk ie…, s. 4 2 0 ; M acierzy ń stw o  p o w ie r z o n e  M ary i u stóp  
K rz y ż a , s. 10.

59 Por. t e n ż e ,  W staw ien n ictw o  M atk i Ł a sk i  B ożej, s. 27.

60 Por. S .  C .  N a p i ó r k o w s k i ,  M a tk a  n aszego  P an a  i n a sz a  M a tk a  d u ch ow a . S zk ic  w y k ład ó w  
w  WSD. 0 0 .  F ra n c isz k a n ó w  w  Ł o d z i-Ł a g w ien ik a c h  w  p ierw sz y m  sem es trz e  r. a k . 1990/91, Łódź­
-Ł a g i e wn ik i 1991, s. 11; t e n ż e ,  M ary ja  n a sz a  M a tk a ,  w: B yć ch rz eśc ija n in em  dziś . T eo log ia  d la  
s z k ó ł  ś r ed n ich ,  red. M . R u secki, Lublin  1994, s. 243.

61 In  D o rm it io n em  B. M a r ia e . S erm o  I, PG  98, 348.

62 Por. R . L a u r e n t i n ,  M a tk a  P an a . T rakta t m ario log iczn y , C zęstochow a 1989, s. 179.

63 J a n  P a w e ł  I I , K ró lo w a  w szech św ia ta , s. 42.

64 Por. S. G r z y b e k ,  M a r io lo g ia  J a n a  P aw ła  I I  w św ie tle  j e g o  p ie lg rz y m k i d o  P o lsk i, „Ruch 
B ib lijn y  i L itu rg iczny” 33(1980) n r  1 s. 13.
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EGZYSTENCJALNE ZASTOSOWANIE TEOLOGII M ARYJNEGO 
TYTU ŁU  „KRÓLOWA” – CZYLI O NASZEJ KRÓLEW SKOŚCI

Na koniec zapytajmy, co z tego wszystkiego dla nas w praktyce wynika? 
Jakie znaczenie dla naszego życia winna mieć prawda o Maryi jako Królowej, 
zwłaszcza w akomodacji tych treści do tytułu „Królowa Polski”. W  jaki sposób 
wcielać w życie poznaną prawdę?

Przeprowadzone wyżej analizy upoważniają do stwierdzenia, że królowanie 
Maryi zawiera jakby dwa podstawowe aspekty: niezwykłą godność oraz udział 
we władzy Chrystusa, rozumianą jako macierzyńską służbę na rzecz Jego braci. 
Wydaje się, że powyższe dwa podstawowe aspekty teologii maryjnego tytułu 
„Królowa”, mają (powinny mieć) dla nas wielkie znaczenie egzystencjalne.

Być wiernym i posłusznym swej Królowej

Więc po pierwsze: Maryja jako Królowa posiada najwyższe dostojeństwo 
i godność. Ta godność wypływa przede wszystkim z Bożego macierzyństwa 
i udziału w tajemnicy odkupienia. Maryja jest Królową, bo jest Matką Syna 
Bożego i Towarzyszką Chrystusa Odkupiciela. Z godności tej wynika dla nas 
obowiązek Jej czci. Cześć dla Maryi Królowej wyraża się w miłości, aktach kultu, 
zasadniczo przyjmujących formę modlitwy zanoszonej przez Jej wstawiennictwo. 
Niezwykła skuteczność maryjnego wstawiennictwa, każe nam z wielką ufno­
ścią zwracać się do Niej w wielorakich potrzebach tak prywatnych jak również, 
a może przede wszystkim, narodowych i społecznych.

Z godności Maryi Królowej wynika również obowiązek posłuszeństwa 
wobec Jej dyrektyw, co również jest pewną formą maryjnej czci. Królową dla 
Jej godności z szacunkiem się słucha. A co Ona mówi? Wskazania Matki Bożej 
można streścić słowami tzw. „Testamentu Maryi”: „Zróbcie wszystko cokolwiek 
wam powie” (J 2, 5). Stąd każdy, kto uważa Maryję za swoją Królową winien 
jak najwierniej słuchać ewangelijnych wskazań Jej Syna.

W takim też duchu odczytujemy pierwszą „elekcję” Maryi na Królową 
Polski, wyrażoną słowami Ślubów Królewskich, w treści których prócz aktu od­
dania, znajdujemy przyrzecznie podjęcia starań mających na celu wyzwolenia 
ludu Królestwa od niesprawiedliwych ciężarów i ucisków65. W  takim duchu 
rozumiemy wszelkie inne jakby reelekcje Maryi na Królową Polski, przeważnie 
zawierające zobowiązania większej wierności Ewangelii, życia Nią na co dzień. 
Przykładem niech będą te z 1956 r. W kwietniu tegoż roku na Jasnej Górze, 
w sam dzień trzechsetnej rocznicy Ślubów Jana Kazimierza (1 kwietnia), do­
konano ponowienia obioru Maryi na Królowę Polski. W  tymże samym roku 
26 sierpnia, z udziałem niebywałych, wielotysięcznych rzesz pątniczych odnowio­
no Śluby Narodu. Ich formuła stanowi wielką syntezę przyrzeczeń składanych od
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wieków przez Polskę u stóp Bogurodzicy. Śluby stały się potężnym programem 
odrodzenia religijnego, poprzez które chciano przygotować się do obchodu ty­
siąclecia Chrztu Polski. Śluby Narodu rozpoczynają się tradycyjnym, choć roz­
szerzonym, zawołaniem: Wielka Boga-Człowieka M atko! Bogarodzico Dziewico, 
Bogiem sławiona Maryjo! Królowo świata i Polski Królowo! Po czym następuje 
akt kornego hołdu, wyrażający się w słowach oddania, poświęcenia, wezwania 
pomocy oraz uznania Maryi Królową Polski: Królowo Polski! Odnawiamy dziś 
śluby przodków naszych i Ciebie za Patronkę naszą i za Królowę Narodu Polskiego 
uznajemy. Pierwsze, podstawowe przyrzeczenie, by Polska była rzeczywistym 
Królestwem Maryi i Jej Syna Jezusa Chrystusa, zamknięte odpowiedzią Ludu: 
Królowo Polski, przyrzekamy! – rozwijają następujące po nim również chóralnie 
kończone obietnice: życia w łasce uświęcającej, obrony życia nie narodzonych, 
walki o zachowanie świętości życia małżeńskiego i rodzinnego, szerzenia miłości 
społecznej, usilnej pracy nad wyrabianiem charakteru narodowego, szerzenia 
nabożeństwa do Bogarodzicy i naśladowania Jej cnót66.

Wybór Maryi na Królową, to nie tylko przywileje, korzyści, ale przede 
wszystkim zobowiązania do życia radykalnością nauki Jezusa. O tym ciągle 
trzeba pamiętać. Warto w tym miejscu zacytować słowa ks. prof. Kudasiewicza, 
w odniesieniu do pamiętnych Ślubów Narodu: „Zadziwia aktualność wymagań: 
obrona budzącego się życia, nierozerwalność małżeństwa, troska o serca i umysły 
dzieci, miłość, sprawiedliwość, zgoda, pokój, walka z przemocą, dzielenie się 
plonami ziemi i owocami pracy, troska o głodnych, bezdomnych, płaczących. 
A wyliczone wady narodu –  lenistwo, lekkomyślność, marnotrawstwo, pijań­
stwo i rozwiązłość – jakby były wyjęte ze współczesnych badań socjologicznych. 
Może brak jeszcze narkomanii. Śluby Narodu z perspektywy czterdziestu pięciu 
lat mają charakter iście profetyczny. Są tak sformułowane, że domagają się nie 
recytowania, ale wypełnienia [podkreślenie moje, WS]. Przyrzekamy: umacniać, 
usilnie pracować, dzielić się, wypowiedzieć walkę, zdobywać cnoty, iść w ślad. 
Tak sformułowany tekst nie może być tylko czytany, ale musi być realizowany. 
Tragicznym minimalizmem było ich tylko powtarzanie”67.

65 „Skoro zaś z w ielką serca m ego żałością  w yraźnie w idzę, że za ję k i i u cisk  k m iec i spadły 
w  tym  sied m ioleciu  na K rólestw o m oje  z rąk  Syna Tw ojego Spraw iedliw ego Sędziego plagi: 
pow ietrza w ojny i innych  nieszczęść, przyrzekam  nadto i ślubuję, że po n astan iu  poko ju  wraz 
ze w szystkim i stanam i, w szelkich będę używ ał środków, aby lud K rólestw a m ego od n iesp ra­
w iedliw ych ciężarów  i ucisków  w yzw olić”. Śluby k ró la  J a n a  K a z im ie rz a , z ło ż o n e  d n ia  1 k w ie tn ia  
1656 ro k u ,  w: L itu rg ia  G o d z in , t. 2, Poznań 1984, s. 1391.

66 Por. S z a f r a n i e  c, T ch ech setlec ie…, s. 26-27.

67 J. K u d a s i e w i c z ,  Ja sn o g ó rsk ie  ślu by  n arod u  dziś , „G ość N iedzielny” 17/21: tekst cytow any 
za: w w w .opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZD /jasnogorskie_dzis.htm l.

http://www.opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZD/jasnogorskie_dzis.html
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Naśladować w służbie naszą Królową

Po drugie: Maryja Królowa Polski uczy, że królem w znaczeniu ewange­
licznym jest ten, który służy Bogu i ludziom. „Oto ja służebnica Pańska” –  ter­
min „Służebnica Pańska”, wyraża współdziałanie Maryi w urzeczywistnianiu 
Bożego planu zbawienia. Wyrażenie „Sługa”, w znaczeniu biblijnym, odnosi się 
do wszystkich, którzy mają do spełnienia zadanie dla dobra ludu wybranego. 
Maryjny termin „Służebnica Pańska” jest wyrazem Jej pełnego zaangażowa­
nia się, w sposób osobisty i doskonały, w realizację tego wszystkiego, co Bóg 
zaplanował względem swego ludu; jest wyrazem najgłębszej dyspozycyjności 
i otwartości wobec Boga i potrzeb ludzkich. Przywołajmy jeszcze raz słowa Jana 
Paweł II zawarte w Encyklice Redemptoris Mater: „Maryja stała się pierwszą 
wśród tych, którzy «służąc Chrystusowi w bliźnich, przywodzą braci swoich 
pokorą i cierpliwością do Króla, któremu służyć znaczy królować», i osiągnęła w 
pełni ów «stan królewskiej wolności», właściwy dla uczniów Chrystusa: służyć 
znaczy królować”68.

Zauważmy, że maryjne królowanie nad Polską nie ma nic wspólnego 
z władzą w znaczeniu politycznym, jest ono królowaniem o charakterze ma­
cierzyńskim, opartym na miłości i wynikającej z niej świadczonej wielorakiej 
pomocy. Pomoc ta wyraża się w duchowej opiece, modlitewnym wstawiennic­
twie, jak też w rozdawnictwie nadprzyrodzonych darów. Według słów Prefacji 
mszalnej o Najświętszej Maryi Pannie, Królowej Polski, maryjna opieka nad 
narodem, który Ją wybrał na swoją Królową polega na bronieniu go w niebez­
pieczeństwach, udzielaniu pociechy w utrapieniach i wspieraniu „w dążeniu 
do wiecznej ojczyzny, aż nadejdzie pełen blasku dzień pański”. Widać więc, że 
Jej królowanie dotyczy przed wszystkim sfery życia nadprzyrodzonego –  życia 
łaski. Maryja jako Królowa troszczy się po macierzyńsku przede wszystkim 
o wieczne zbawienie swoich dzieci.

Sobór Watykański II w Konstytucji dogmatycznej o Kościele przypomniał 
wiernym naszego Kościoła, że prawdziwa pobożność maryjna zasadza się na 
wierze, autentycznej miłości i naśladowaniu cnót Maryi69. Nauczanie Magiste­
rium zwyczajnego uwrażliwia również na tę formę czci maryjnej. Warto w tym 
miejscu przywołać dokument Pawła VI Signum magnum (13 V 1967)70, gdzie

68 Redemptoris Mater, 41 .

69 „ […] p raw d ziw a p o b o ż n o ś ć  n ie  p o leg a  a n i n a  cz cz y m  i p rz e m ija ją c y m  u cz u ciu , a n i n a  ja k ie jś  

p ró ż n e j ła tw o w ie rn o ś c i, le cz  p o c h o d z i z w ia ry  p raw d ziw ej, k tó r a  p ro w ad zi n a s  d o u z n a w a n ia  

p rz o d u ją ce g o  s ta n o w is k a  B o g a ro d z ic ie lk i  i p o b u d z a  do sy n o w sk ie j m iło ś c i  k u  M a tc e  n a sz e j o raz  

d o n a ś la d o w a n ia  Je j c n ó t”. K K , 67.

70 T e k s t p o ls k i n p .: A d h o r ta c ja  a p o sto lsk a  Signum magnum O jc a  Ś w ię teg o  P aw ła  V I  o cz ci 

i n a ś la d o w a n iu  N a jśw ię tsz e j M a ry i P an n y , M a tk i K o śc io ła , w : Matka Odkupiciela Matką Kościoła. 
Dokumenty, Na zlecenie Komisji Maryjnej Episkopatu Polski, W arsz a w a  1 9 9 0 , s. 2 2 5 -1 3 6 .
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Papież mocno podkreśla (poświęcając całą II część adhortacji) prawdę, iż praw­
dziwe nabożeństwo do Maryi polega na odtwarzaniu cnót Maryi w swoim życiu. 
Jest to tak ważna sprawa, iż Ojciec Święty nie waha się powiedzieć: „Jednakże 
ani łaska Boskiego Odkupiciela, ani możne wstawiennictwo Jego Rodzicielki 
[…], ani Jej górująca świętość nie mogłyby nas doprowadzić do portu zbawienia, 
gdyby z naszej strony nie odpowiadała im ustawicznie wola oddawania czci Je­
zusowi Chrystusowi i Bogarodzicy Dziewicy przez pobożne naśladowanie cnót, 
jakimi się Oni dwoje odznaczali”71. Chrześcijanin na pierwszym miejscu winien 
naśladować Jezusa Chrystusa. Papież nazywa to „drogą królewską”. Jednak na­
śladowanie Maryi nie tylko nie odwodzi od kroczenia śladami Chrystusa, ale 
„nawet czyni je milszym i łatwiejszym”72.

Te słowa papieskiego dokumentu zasługują na szczególną uwagę, w kontek­
ście naszych rozważań. Bardzo chętnie modlimy się do Maryi Królowej Polski, 
uciekamy się do Jej możnego orędownictwa. Musimy jedynek pamiętać, że 
prawdziwi czciciele Maryi Królowej mają nie tylko prosić, ale również naśla­
dować swoją Królową. Nasza królewskość na wzór Maryi to przede wszystkim 
służba drugiemu człowiekowi, społeczeństwu, Polsce. Wydaje się, że ubogace­
nie polskiej maryjności o ten rys królewskiego naśladownictwa byłby bardzo 
wskazany i owocny.

71 T a m ż e , s. 231 .

72 Tam że.


